
Nr. 242 ABC — N O W IN Y  C O D Z IE N N E S tr . 3

W ś r ó d  p i s m
W A L K A  W Y B O R C Z A  

N A  N A L E W K A C H

M o n o t o n j ę  o k r e s u  p r z e d w y b o r ­
c z e g o ;  z r r -a d k a  t y l k o  p r z e r ,rw a r ą  
t a k i ie n i i  u w p a d k a m i ,  j a k  l i s t  o t w a r ,  
^5’ l e g j o n i s t ó w  p r z e c i w  k a n d y d a ­
t u r z e  p  L i s a  - B ł o ń s k i e g o ,  u r o z ­
m a i c a j ą  j e d y n i e  ż y d z i ,  k tó r z y '  ż r ą  
S i?  m i ę d z y  s o b ą  n a  p o t ę g ę .

„ J l a j n t "  z a r z u c a  k a n d y d a t o w i  
sjOTii s tyc z n e  m u  G o t l i n o w i ,  że  z o ­
s t a ł  w y b r a n y  w  k o l e g j u m  g l o s y  
m i n i e ż y d o w s k i e n r .  N a  to G o t l i e b  
O p o w i a d a  w  „ M o m e n c i e " :

>Do zabrania głosu w  dniu dz.is'cj- 
*^ym zmusza mnie wszakże twierdze- 
me p. Juszzona (Justmana przyp. red.), 
w lego ostatnim pam flecie skierowa­
nym przeciwko mnie, iż m oja  kandyda­
tura jest „zw iązana" z „pewncmi“  r.o- 
fOWiązaniami, które wog ile nic biegną 
Pc drodze interesów żydowskich".  O- 
óż to  hu ierdzenie jest przedewszyst- 

k.^m fałszywe, gdyż nikt nie propono- 
t . ł  mi mandatu, a więc nikt niczego 
odemnic nie żądał i ja nikomu żadnych 
zobowiązań me dawałem.

P o w y ż s z e  tw ie rd ze n ie  B. Juszzona 
jes t  n ik c z cn n e m  ła jdactweir ..

S łow a  tc p o w tó r z ę  w c  w szystk ich  
m oż l iw ych  instancjach publicznych, ia!: 
r ów n ie ż  sądowych , jeś l i  p. Juszzon bc- 
dz ie  m ia ł  od w a gę  stanąć przed n iem i" .

„ N i k c z e m n e  ł a j d a c t w o "  A n o -  
s t y l  p a r l a m e n t a r n y

„ P L U N Ą L  W  B O K  I W Y S Z f c D / . -
I

D o  b i u r a  g e n e r a l n e g o  k o m i s a r z u  
w y b o r c z e g o  —  j a k  d o n o s i  p r a s a  
—  n a d e s z ł o  p i s m o  z P o z n a n > a  od 
t a m t e j s z e j  o r g a n i z a c j i  „ B r i t h  H a -  
e h a i l "  im. f c a b o t y ń s L i r g o ,  k t ó r e  

k o m u n i k u j e :

Zgodnie z instrnkcią g łównego ęp  
misarza wyborczego, został zastępcą 
komisarza towarzysz Jerzy Barsr. P o ­
zatem weszli  k o led zy : Icek Rozcn-
thal, Salomon Lip ińsk’ , Marcin Mayer 
Prowadzenie racjonalnej akcji w- bo. - 
czei zostało uniemożliv ione przez po­
stępowanie tutejszego ,.śfiitu‘ V  brew 
wszelkim poięc.om logiki i przepisów 
wyborczych.' wydalone naszego kolegę, 
Rarsza. Tak ie  cyniczne .lekceważenie 
Hachcilu wplyłva zabójczo na na-zr 
horoskopy wjł iorcze .  P ios im y  o na­
tychmiastową interwencje" . .

Pozatem „Brith  Hachait donosi. z.c 
niejakiego Barsza posądzono o (D i i j u - 
dację. i zł. 50 gr. z kas> ■ to w  obec­
ności kilku osób obcych. Kolega Barsz. 
jak donosi pismo —  zachował się ‘ scie
0  bohatersku  b o w ie m  „p luną ł w b ok

1 hci U opuścić lokal. W  tej jednak 
chwili p izeriwnik krzyknął mu „ l y  
chamic !“ , wobec czego obrażony' Barsz 
spojrzał na w roga  ostro i wyszedł, za­
chowując sic wy ją tkowo  etycznie...".

W  b i u r z e  g e n e r a l n e g o  k o m . s . i -  
r z a  w y b o r c z e g o ,  s ę d z i e g o  G i ż y c k i e  
g o ,  n i e  w i e d z i a n o  c o  to m a  w s z y ­
s t k o  z n a c z y ć .  D o p i e r o  p ó ź n i e j  z o r ­

i e n t o w a n o  a i ? ,  i ż  P r z e z  p o m y ł k ę  
rgiczta  o d d a ł a  p i s m o ,  a d r e s o w a n e  
do g ł ó w n e g o  k o m . s a r z a  w y b o r c z e ­
go n a  k o n g r e s  s j o n i s f t y e S n y ,  g e -  
n e r a ł n e m u  k o m i s a r z o w i  wy- b o r c z e -  

m u  do  S e j m u  i S e n a t u
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W  K .u r j e r z e  P o z n a ń s k im  p r o * .  

L n c h  N ie m o je w s ik i ;  o m a w i a j ą  
s t a t n i e  p r o j e k t y  u r b a n i s t y c z n e  w  
S o w i e t a c h ,  k t ó r e  o p a r t e  s h  n a  a m ­
b i c j i ,  a b y  k o  l o j a l n o ś c i ą  jfclaoów : 
b u d o w l i  z a k a s o w a ć  c a ł y  ś w i a t ,  

t a k i e  k r e ś l i  u w a g i :
G d y  czy ta łem  nota tkę c  przebudow ie  

placu C ze rw o n eg o  w  M o sk w ie ,  w j *d p  
m orć  ta sk o ja rz y ła  się w  m y m  ^umy­
śle z naszemi „pe łnem i rozm ach u"  pla- 
1 nm przebudow y  śró dm ieścia  W  arsza- 

P r z y p om n ia to  m i  się także, iż  n ie ­
d aw no  z  ust osoby  „m ia r o d a jn e j "  u- 
. ( .  szałern zdanie, ze m y  ] ’o la cy  nic p o ­
siadamy „ r om a c h u " ,  że  w szys tk ie  na­
sze zam ierzen ia  są drobne, m ałe  .

„ W a r s z a w ę  t zeba rozbudow ać . U c z y ­
nić s t o l i c ę ! "  ,,N;„ m ia rę  w ie lkośc i  epo- 
jc ,  w  ja k ie ,  ż y j e m y ! "  P r z e c ią ć  jedną, 
d rugą  oś architektoniczną. P o w ię k s z y ć  
plac M arsza łka  P i łsu dsk iego  w  d w ó jn a ­
sób (a h a !  Już w ie m  d la cz ego  m, się 
to sk o ja rz y ło  z  P la c e m  C z e r w o n y m :  
p rzeszkadza ła  nam  ce rk iew  rosy jska  na 
placu Saskim, zburzy l iśm y ją ,  3 lc sain 
plac Jtakreślimy sze -ro -ko  na m iarę  ca r ­

skiego Petersburga 
M o sk w y ) . . .

Czyz istotnie ot, a „v lcłkosc", a w ła­
ściwie „olDrzymioćć jest potrzebna 
Warszawie  do szczęścia? Czuz istotnie 
trzeba ją  przetasonow ać na modlę 
made in Moscow 1935?

*

Chyba nie. Warszawa, mc jest tek 
[askudna, jak o tem sądzą niektórzy. 
Jest zapaskudzona, a!c to  nie powod, 
zeby ją  zapaskudzać do reszty. Byt bo­
wiem krć>thi w  jCj dziejach okres, kie 
dy stanowczym, zdccydo>anym k ru ­
kiem szła ku wielkości. Ku wielkości 
prawdziwej.  Wielkości, której ślady 
dostrzegamy pc dzis dzień. W idkośc i,  
którą należałoby, idąc śladami Włoch, 
a nic Sowietów (skoro już koniecznie 
chcemy stosować zasadę burzycielską), 
wyłuskiwać z pod naleciałości, a nic 
l>urzyć do reszty.

W ielkość ta, to czasy Stanisławow­
skie. T o  Księstwo Warszawskie. T o  
k ró les two Kongresowe.

O  W arszaw ie  tycb czasów opowia­
dają piękne obraz.y Canaletta na 

Zamku Warszawski. Opowiadają o 
niej wspaniale, dogorvuvającc gmachu 
Teatru W ielkiego, Kom is j i  Przychodów 
i Skarbu, kościoły św Anny, Karmeli­
tów. Kanoniczrk, palarc. Staszica. Pu-

luo stalinowskiej | tockich. Paca i niezliczone, jeszcze po 
dzień dzisiejszy, kamieniczki N o w e g o  
Świata, Leszna, Długiej,  Elektoralne

-\lc nam to nic wystarcza.
Zakątek \\iz.ytck i Pałacu Po tock im  

(dzisiaj Akademja L ite iatury ) razi 
nasz pęd ku wielkości, prowincjom.- 
lizmeni sw ej skil i. Sięgamy więc lckk > 
ręką zarządu Funduszu Kwaterunk 
Wojskowego, po ciężkie działo n ow o ­
czesnej wielkości i przytłaczamy f in e ­
zję Starej W arszawy „bialokamienną" 
próbką nowej skali (na miarę w ie lko­
ści epoki, w  której ży jemy).

I  o to  teraz każdy  przechodz ień  o-  
trzym ti jc  lekc ję  p o g lą d o w ą :  czem  była  
W a rszaw a ,  a czem  j ą  z am ie rzam y  11- 
czynić.

J :żcli uda się u rzeczyw is tn ić  a m ­
bitne plany, jeże l i  Warszaw/a is totn ie  
„podskoczy  w  skali"  na m ia rę  zakre­
śloną na K ra k ow sk icm  Przed m ieśc iu ,  
lub na placu Napo leona , co iak  w id a ć  
7. ostatnich konk iw sów , z n a jd u je  ż y w y  
poklask „c z yn n ik ów  m ia rod a jn ych '  , 
będzie  to  nader symnatvcznc.

W ytw orna syrena S ta n is ła w o w s k i ,  
w k łada  rękaw ice b o k -e r s k ic ’ ...

One, two... fivc... t e n !
Knork-out —  Stara W arszawo !

Moi d i u k  b .  d y r e k t o r a  e l e k t r o w n i
o b ł o ż o n y  a r e s z t e m

. D o  w y d z i a ł u  I I I  k a r n e g o  S ą d u  
O k r ę g o w e g o  w  W a r s z a w i e  w p ł y ­
n ę ło  w  b .  t y g o d n i u  p o w ó d z t w o  c y ­
w i l n e  s e k w e s t r u  s ą d o w e g o  E l e k ­
t r o w n i  W a r s z a w s k i e j  w  g ł o ś n e j  
s p r a w i e  m a l w e r s a c y j ,  p o p e ł n i o ­
n y c h  p r z e z  b. d y r e k t o r a  E l e k t r o w ­
n i  z a  r z ą d ó w  a k c j o n a r j u s z o w  
f r a n c u s k i c h  K o b y l i ń s k i e g o .

S e k w e s t r  E l e k t r o w n i  ż ą d a  w  
te m  p o w ó d z t w i e  z a s ą d z e n i a  n a  
r z e c z  s p ó ł k i  a k c y j n e j  1 8 0 . 0 0 0  zł .  
z d e f r a u d o w a n y c h  n r z e z  b .  d y r e k ­
t o r a  p r z y  p o m o c y  f a s z e r s t w a  k w i  
tó w  s u m  w y d a t k o w a n y c h  n a  p r o ­
p a g a n d ę  P e ł n o m o c n i k  s e k w e s t r u  
a d w  D r e s z e r  z g ł o s i ł  ó w n o c z e ś -  
nie  w n i o s e k  o  z a b e z p i e c z e n i e  p r e -  
t e n s y j  p r z e z  o b ł o ż e n i e  a r e s z t e m  
m a j ą t k u  K o b y l i ń s k i e g o .  K o b y l i ń ­
s k i  j e s t  c z ło w  i e k i e m  b a r d z o  z a m o ­
ż n y m ,  g d y ż  p o w ó d z t w o  w s k a z u j e  
n a  l i c z n e  n i e r u c h o m o ś c i  s t a n o w i ą  
c e  j e g o  w ł a s n o ś ć .

A i c s z t t - m  o b ło ż o n e  m a j ą  b y ć  
d o b r a  „ W i d z ó w "  w  p o w .  r a d o m -  
s k o w s k i m ,  m a j ą t e k  z i e m s k i  w  p o ­
w i e c i e  w a r s z a w s k i m ,  d o m  c z y n ­
s z o w y  p r z y  u l .  S z c z y g l e j  w  W a r ­
s z a w i e ,  o r a z  w i l l a  z p a r c e l ą  n a  t e ­
r e n i e  d .  o g r o d u  F r a s e a t i .  S e k -  
w e s t r  z a s t r z e g a  s o b i e  d o c h o d z e ­
n ie  d a l s z y c h  s t r a t ,  k t ó r e  u j a w n i o  
ne D ęd ą w  t o k u  ś l e d z t w a .  J a k  w i a  
dorno n a t r a f i o n o  b o w i e m  n a  n a ­
d u ż y c i a  w  g o s p o d a r c e  m a t e r j a l a -  
m i b u d o w l a n e m i ,  p r z y  p o m o c y  k io  

r y c i .  K o b y l i ń s k i  w v b u d o w a l  s o ­
b ie  w i l l ę .
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W a r s z a w a  z m i e n i a  s i ę  w  r u m o w i s k a ?

Feralna 16-stka na Freta
w y w o ł a ł a  „ e p i d e m i ę 11 w a l e n i a  s ię  d o m ó w

H o n o r a r i a  l e k a r s k i e
Z a s a d y  k o d e k s u  l e k a r s k i e g o

W  m y ś l  u c h w a l o n e g o  n a  o s t a t -  m o ż e  t y l k o  d l a  z y s k u  o d w i e d z a ć  
n i e m  p o s i e d z e n i u  N a c z e l n e j  I z b y  j c h o r e g o  w  d o m u  l u b  p o l e c a ć  m u  
l e k a r s k i e j  k o d e k s u  l e k a r s k i e g o ,  le- p r z y c h o d z e n i e  d o  s i e b m .  L e k a r z n -  
k a r z  b e z  k o n i e c z n e j  p o t r z e b y  h ic  ; w i  n i e  w o l n o  n a r z u c a ć  s w y c h  u -

s ł u g  c h o r e m u ,  z w ł a s z c z a  n i" ,  w o l*  
"  j 11C n lu  k o r z y s t a ć  z ż a d n e g o  p ł a t -  

n e g o  p o ś r e d n i c t w a .  l e k a r z  m a  
p r a w o  u m a w i a ć  s i ę  o  w y s o k o ś ć  

o n o r a r j e m  p r z e d  r o z p o c z ę c i o m

C e c t e r g r e n  r y s u j e  s i ę !  W a l ą  s : ę  
d o m y  n a  N o w y m  ś w i e c i e '  Z a g r o ­
ż o n e  b u d o w l e  n a  M o s t o w e j ,  n a  
T a m c e ,  ,n a  Z ł o t e j ,  W r o n i ę j ,  D ł u ­
g i e j ,  C h m i e l n e j ,  n a  S t a r e m  M i e ­
ś c i e  —  p s y c h o z a  m a s o w a ,  czy '  r z e ­
c z y w i s t a  g r o ź b a ?

S t a ł e m  w c z o r a j  p r z e z  c h w i l ę  
n a p r z e c i w  z a g r o ż o n e g o  d o m u  n a  
N o w y m  ś w i e c i e .  C z e g o  t « m ,  w  t y m  
w p a t r z o n y m  z u p o r e m  t ł u m i k u ,  
k t ó r y  z  „ u u i 'c z y m  a p e t y t e m "  p r z y ­
g l ą d a ł  s ię  w c a l e  p o k a ź n e m u  i p o ­
r z ą d n i e  w y g l ą d a j e m u  d o m o w i  n ie  
o p o w i a d a n o ,  j a k i e  s n u t o  n a d z i e ­

j e ?  C z e k a n o  w i d o w i s k a .  N a  F r e t a  
n i e  b y ł o  d o s t ę p u ,  a  t ł u m  j e s z c z e  
d z iś  p r a g n i e  i g r z y s k ,  n a w e t  w  p o ­
s t a c i  n a j b a r d z i e j  p r z e r a ź l i w e j  k a ­
t a s t r o f y ,  l i c z y  w i ę c ,  że  m o ż e  tu 

c o ś  s i ę  w y d a r z y .
—  C o  id ę  to  c h w i l e c z k ę  p r z y ­

s t a n ę  —  m ó w i  j  a  k a  3 d a m a ,  z  lep-

lub u l e g a j ąw i ą z a ć  s i ę  s e r j a n n  
z a r a ź l i w e j  m o d z ie ,  j a k  c h o ć b y  
„ p o r y w a n i e  d z i e c i " ?

P r z e c i e ż  f a l a  o b a w y  k a t a s t r o f  
i d z i e  pi-zez  c a ł ą  P o l s k ę ,  co  w i ę ­
c e j  —  n a p r a w d ę  z d a r z a j ą  s i ę  k a ­
t a s t r o f y  b u d o w l a n e  w  r ó ż n y c h  
p u n k t a c h  k r a j u .  W  S i e r a d z u  s p a  
d a  b a l k o n  —  k i l k o r o  d z ie c i  o d n o ­
s i  ś m i e r t e l n e  o b r a ż e n i a ,  w  W i l ­
n i e  n a  u l i c y  P o d g ó r n e j  s z e r e g  
p a r t e r o w y c h  d o m k ó w  g r o z i  z a w a ­
l e n i e m .  P o d o b n e  w i a d o m o ś c i  n a d ­
c h o d z ą  z r ó ż n y c h  m i e j s c o w o ś c i .

J a k i  m e c h a n i z m  t u  d z i a ł a  —  

s k ą d  to  n a g l e  o ż y w i e n i e  „ k a t a -  
s t r o f o w e " ?  - .

P r z c d e w s z y s t k i e m  w i e c  i n f o r ­
m a c j e .  W i ę k s z a  k a t a s t r o f a  k i e r u ­
j e  u w a g ę  k u  p e w n e m u  z e s p o ł o w i  
f a k t ó w .  W y p a d e k ,  k t ó r y  j e s z c z e  
n i e d a w n o  p r z e s z e d ł b y  o e z  e c h a ,  

t e r a z  z y s k u j e  n a  r a n d z e  i o d r a z u

s z e g o  o d  k u c h n i — t o w a r z y s t w a , —  s t a j e  s : ę :  „ j e s z c z e  j e d n ą  k a t u s t r o -

K a n y  b o s k i e ,  t a k i  d o m  i s i ę  o b a ­
la  -Ta j u ż  m ó w i ę  m o j e j  p a n i :  U  
n a s  s i ę  z a w a l i ,  s u f i t  c a ł y  o b l a t a ,  
a  w  n o c y  to  p o d ł o g a  s k r z y p i  1 m u ­
r y  a ż  t r z e s z c z ą .  M o j a  p a n i .  s t r a c h  
s p a ć  —  c z ł o w i e k  d z i ś  s i ę  k ł a d z i e ,  
a  n ie  w i e ,  c z y  j u t r o  n o g i  z ł ó ż k a  
z d e j m i e .

I n n a  p r z y t a k u j e ,  a l e  z n i e d o ­
w i e r z a n i e m  .

—  I i a c j a ,  ś w i ę t a  r a c j a .  C z ł o ­
w i e k  to  n a w e t  n i e  w i c ,  j a k  m o ż e  
o s t a ć  s ie  b e z  d a c h u .  P r z y j d o m  z 
i n s p e k c j i ,  lu d z io m  k a ż ą  s i e  z a b i e ­
r a ć  i r z e c z y  też .  A  ja ,  m o j a  p a ­
n i ,  n i e  w i e r z ę ,  że  s i ę  zawrnli .  P o ­
p a t r z  p a n i ,  c h a ł u p a  j a k  s t a ł a  t a k  
s t o i  i b ę d z ie  p e w n i e  j e s z c z e  s t a ­
ła ,  k i e d y  n a s  n ie  b ę d z ie .  B o j o m  
s i ę  t y l k o ,  w i ę c  c o  r u s z ,  to  w  
k r z y k :  d c m  s i ę  w a l i .

J a k i ś  s z t u b a k  o p o w i a d a  k o l e ­

d z e ,  j a k b y  c h c i a ł  z o b a c z y ć ,  j a k  
d o m  c ię  w a l :  M i ł y  c h ł o p a c z e k .

G r a n a t o w a  w ł a d z a  p o d c h o d z i  , 
p r a w i e  e l e g a n c k i m  r u c h e m  d ło n i  
i p a ł e c z k i  w z y w a  do  r o z e j ś c i a  s t " .  
C o  z a  b r a k  t a k t u  u s u w a ć  lud- . : ,  
k i e d y  j e s z c z e  n i e  b y ł o  k a t a s t r o f y  .

T o  w s z y s t k o  m a  s w o i ą  s t r o n ę  
ż a r t o b l i w ą  —  a l e  m. d r u g ą :  p o ­
w a ż n ą .  C o  to  się  s +a l o . C zy w y  
p a d e k  n a  F r e t a  d a ł  s y g n a ł  do w a ­
l e n i a .  do  z a g r o ż e n i a  do m ó w ' w  
W a r s z a w i e ,  b a .  n a w e t  v  c a ł e j  P o l -  

■> QZy  u n a s  k a t a s t r o f y  m u s z ą  
vn.ro*>>' vwwjiJM«i"mVJI mu M W
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W y c h o w a n i e  ż o ł n i e r s k i e
Pi7 N i e m c z e c h  p r z y g o t o w u j e  s ię  

d o  e e l o w  y v o j c n n y c h  s p e c j a l n ą  
f i o t y l ę  z ł o ż o n ą  z m a ł y c h  o k r ę ­
tó w *  n i s z c z y c i e l s k i c h  t.  z w .  „ 0- 
k r ę t ó w  s a m o b ó j c z y c h  .

M a ł y  s t a t e c z e k  u k r y t y  p o d  w o ­

d a  m o z c  p o r z ą d n i e  n i s z c z y ć  S i ł y  
w r o g a ,  a l e  u e o d z o a y  j e d n y m  t y l ­
ko  p o c i s k i e m  i d z ie  n a  d n o .  Cz+< 
r o o s o b o w a  z a ł o g a  s k a z a n a  j e s t  n a  

ś m i e r ć .

W e r b u n e k  z a ł o g i  n a  „ o k i ę t y  
m o b ó j c z e "  r o z p o c z ę t o .  P o d o b n o  
l i c z b a  c h ę t n y c h  b y ł a  p o n a d  t r Ty 
r a z y  w i ę k s z a ,  n iż  i l o ś ć  p o t r z e b ­
n y c h  o b e c n i e  do  o b s ł u ż e n i a  s t a t ­
k ó w .  P r a w i e  s a m i  m ł o d z i  2 0 — 2 5  
ł a t  l i c z ą c y ’ . P o t r a f i l i  w y r o b i ć  w  
^obie ,  h e r o i c z n ą  p o g a r d ę  ś m i e r c i .  

1 to  j e s t  p i ę k n e .  C z ł o w i e k .  k ł ó r y  
g o tó w  j o s t  z a b i j a ć  i n n y c h  s t a w i a -  

j a k o  s t a w k ę  w ł a s n e  ż y c i e ,

k t ó r e  d o b r o w o l n i e  o f i a r u j e ,  o j c z y ź  
n i c ,  j e s t  p r a w d z i w y m  ż o ł n ie r z e m .

N a  d r u g i m  k o ń c u  ś w i a t a  w' J f t -  
p o n j i ,  k r a j u  k w i t n ą c e j  w i ś n i ,  
w s c h o d z ą c e g o  s ł o ń c a  i s a m u r a ­
j ó w  p o t r a f i o n o  w y  c h o w  a ć  t " k k  h 
ż o ł n i e r z y  W  t o n ą c e j  Jo d z :  p o d v  0- 
d n e j  k o n a j ą c y  ż o ł n i e r z e  r y j ą  n a  
j e j  ś c i a n a c h  o s t a t n i e  p o z d r o w i e ­
n i e  o j c z y ź n i e  —  w  w a l c e  z m i e ­
n i a j ą  s i ę  w „ ż y w e  t o r p e d y  j  z c i a ł  
ż y w y c h  p o t r a f i ą  k ł a ś ć  p o m o s t  d l a  
a t a k u j ą c y c h .  M ę s t w o ,  h a r t  i f a n a ­
ty z m .

D u m n y  m o ż e  b y ć  n a r ó d ,  k t ó r e ­
go  s y n o w i e  u w a ż a j ą  s w e  ^ y c ie ,  
za  „ p r z w s p o s o b ń  n ie  do  ś m i e r c i  z a  
o j c z y z n ę "  —  t r a k t o w a n e j  j a k o  n a j  
w y ż s z e  s z c z ę ś c i e  i d o s t o j e ń s t w o ,  

a  n ie  o s t a t e c z n ą  o D a r e .
N a r o d y  r y c e r s k i e  m a j ą  w e  k r  w ' 

i n s t v n k t y  ż o łn ie r z y
( a  s . ) .

f ą . . . “ . c z y  c o ś  zv t y m  r o d z a j u .  W y-  
j a s k r a w i e n i e  i w y o s t r z e n i e  u w r fg i  
n a sz e j '  n a  p e w n e  f a k t y  z b i e g a  s i ę  
i p o t ę g u j e  e f e k t .

A  p o n a d t o  k a t a s t r o f a  w a r s z a w ­
s k a  w s k a z a ł a  i p r z e s t r z e g ł a  
w s z y s t k i e  i n s n e k c j e  b u d o w l a n e ,  
k t ó r e  w y s y ł a j ą  k o m i s i e ,  b a d a j ą ,  
o r z e k a j ą ,  z e z w a l a j ą  e z y  z a k a z u j ą ,  
g d y  c h o d z i  o j a k ą ś  b ł a h ą  s p r a w ę  
—  n a p r z y k ł a d  b u d o w ę  w e w n ę t r z ­
n e g o  p r z e p i e r z e n i a  w  p o k o j u  
( c h o ć b y  d r e w n i a n e g o  —  o t y n k o ­
w a n e g o '1 a l b o  z a m u r o w a n i e  o t w o ­
r u .  że  n i e  m o ż n a  l e k c e w a ż y ć

s p r a w  p o w a ż n y c h  d l a  s t o s u n k o  
w o  d r o b n y c h .  T u  c z ę s t o  p r z e s a d a  
—  t a m  z a n i e d b a n i e .  Z a c z ę ł o  s i ę  
s p r a w d z a n i e .  D o p ł y w  e n e r g j i  n a d ­
z w y c z a j n y ,  j a k  p o  z a s t r z y - k u  o d ­
m ł a d z a j ą c y m .  C z y  j e d n a k  a b y  n i e  
s ł o m i a n y  o g i e ń ,  p o  k t ó r y m  w-ró- 
c im y d o  u ż e r a n i a  s i ę  o dro- 
b i a ż d ż k i . . .

G r u n t o w n e  s p r a w d z e n i e  s t w i e r ­
d z i ł o  f a t a l n e  z a n i e d b a n i e  k o n s e r ­
w a c j i  s z e r e g u  d o m ó w ,  o d k r y ł o  
s z e r e g  m i e j s c  p r a w d z i w e g o  z a g r o ­
ż e n ia .  C z y  te n  s t a n  „ z a i s t n i a ł " ,  że  
u ż y j ę  p i ę k n e g o  s ł o w a  p o l s k i e g o  —  
d o p i e r o  t e r a z ’  N i e ,  t y l k o  d o p i e r o  
t e r a z  z w r ó c o n o  n a ń  u w a g ę .  P o ­
t r z e b a  w i d a ć  u n a s  o f i a r  i k a t a ­
s t r o f ,  ż e b y  p e w n e  i n s t y t u c j e  i o r ­
g a n y  w y k o n a w c z e  z a c z ę ł y  s ’ ę  o r -  
j e n t o w a ć  w  t e m ,  co  d o  n i e b  n a l e ­
ży i z a  c o  o d p o w i a d a j ą ,  ż e b y  o d r o ­
b i n ę  ż y c i a  i i n i c j a t y w y  t c h n ą ć  w  

b i u r o k r a t y c z n e  m u m j e .  z a s u s z o n e  
1 J e g ą n c k o  w u r o c z y s t y c h  g a b i n e ­
t a c h  i t o n ą c y c h  w  a k t a c h ,  a k t a c h ,  
a k t a c h . . .

D o m ó w  z a g r a ż a j a e y c h  l u d z k i e ­
m u  ż y c i u  j e s t  w  P o l s c e  t y s i ą c e .  
W a d l i w e  o b c i ą ż a n i e  n a d m i a r e m  
ś w i a d c z e ń  n i e r u c h o m o ś c i  p r o w a ­
d z i  d o  o g r a n i c z e n i a  k o n s e r w a c j i  
i z a n i e d b a ń ,  c z ę s t o  k a r y g o d n y c h ,  
c z ę s t o  j e d n a k  n i e m o ż l i w y c h  d l a  
w ł a ś c i c i e l a ,  k t ó r y  w  d z i s i e j s z y c h  
w a r u n k a c h  ( o c h r .  l o k a t o r ó w  —  
m o r a t o r j u m )  w m a ł y c h  d o m a c h  
d o k ł a d a  d o  i c h  u t r z y m a n i a ,  w 
w i ę k s z y c h  C z ę s to  n i c  o t r z y m u -

Administracji
Pros im y  p. p. p ren um erato rów  o w p ła c a ­
nie prenum eraty  na miesiąc wrzesień,, P . p* 
prenum erato rów , za lega jących  7 op ła tą  pre­
num eraty prosim y o w p łacen ie  należności 
do dnia 25 b„ m.. aby  uniknąć p rzerw y  w  

otrzym yw an iu  dziennika.

j e  b a n k o w e g o  o p r o c e n t o w a n i a .  
P r z c d m i e ś c a  w i e l k i c h  n a s z y c h  
m i a s t  to  w’  w i ę k s z o ś c i  r u d e r v ,  g r o ­
ż ą c e  r u i n ą .  K o n t r o l a  t e g o  s t a n u  
n i c  u s u n i e ,  z w d a s z c z a  p r z y  o b e c ­
n y m  s t a n i e  g ł o d u  m i e s z k a n i o w e  
g o ,  a l e  p o w i n n a  z a p o b i e g a ć  n i e ­
w ą t p l i w e m u  z a g r o ż e n i u  i a i a r m o -  
w a ć ,  i n f o r m u j ą c  u c z c i w i e  o o b e c ­
n y m  s t a n i e  r z e c z y ,  n a p r a w d ę  p o ­
w a ż n y m  i n i e p o k o j ą c y m .

A .  S .

l e c z e n i a .  M y j ą t k i e m  o d  te,i ^ a s a -  
:’ v  j e s t  p o m o c  w  n a g ł j ' m  w y p a d ­
k u .  g r o ż ą c y m  c h o r e m u  n i e o e z p i e *  
c z e ń s t w e m  ż y c i a  ł u b  z d r o w i a

O n : e b e z p i e c z e ń s t w ' i e ,  z a g r a  z a ­
j ą c e m  ż u c iu  c h o r e g o ,  l e k a r z  p o -  
uv in ien  s t a r a ć  s i ę  z a w i a d o m i ć  r o ­
d z in ę ,  w z g i ą d h i e  o t o c z e n i e  w  s p o ­
s ó b  o g l ę d n y .  L e c z e n i e  b e z  p o p r z e ­
d n i e g o  z b a d a n i a  c h o r e g o  j e s t  z a ­
s a d n i c z o  n i e d o p u s z c z a l n e .  L e k a r z  
n fo ż e  w y j ą t k o w o  b e z  p o n o w n e g o  
z b a d a n i a  p r z e p i s y w a ć  d a l s z e  le ­
c z e n i e  t a k i e m u  c h o r e m u ,  k t ó r y  
p r z e d t e m  b y ł  p o d  j e g o  o p i e k ą  l e ­
k a r s k ą .  

w  i m —  "
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najlepsza kawt 
z babką

D o t a t k o w e  e g z a m i n y  w s t ę p n e
na Politechnice i medycynie

R e k t o r a t y  lu y ż s z y c h  u c z e l n i  w y  

z n a c z ą  w m y s i  z a r z ą d z e n i ^  .M in i­

s t r a  O ś w i a t y  t e r r r i n y  d o d a t k o w e ,  
p r z y  z a p i s a c h  n o w o w s t e p u j ą c y c n  
s ł u c h p c z y  n a  r o k  a k a d e m i c k i  1 9 3 5  
— 3 6  ,d l a  m  iturz.u s t ó w ,  o d b y w a j ą  
c y c h  p o w i n n o ś ć  w o j s k o w ą .  M a t u ­
r z y ś c i  z e s z ł o r o c z n i  . k t ó r z y  w s t ą ­
p i l i  r o  u k o ń c z e n i u  s z k o ł y  d o  s ł u ż  
b y  w o j s K o w e j  o c h o t n i c z e j  i k o ń ­
c z ą  o d b y w a n i e  p o w i n n o ś c i  w  p r z y

s z l y m  m i e s i ą c u ,  b ę a ą  m o g l i  s k ł a *  
d a ć  d b k u m ę i . t y  p r z y  z a p i s a c h  w  

uv t e r m i n i e  p ó ź n i e j s z y m  w  c z a s i o  
o d  1 5  p a ź d z i e r n i k a  d o  1 5  1 s t o p a -  
d a  r  b. D l a  m a t u r z y s t ó w ,  K o ń c z ą  
c y c h  s ł u ż b ę  - w o j s k o w ą ,  u r z ą d z o n e  
b ę d ą  róu u nież  d o d a t k o w e  e g z a m i ­
n y  k u v a l i f i k a c y j n e  n a  u v y d z > a ła c h  
l e k a r s k i m  i f a r m a c e u t y c z n y m  U -  
n i w e r s y t e t u  o r a z  n a - P o l i t e c h n i c e  
W a r s z a w s k i e j .

P i s m o  ż y d o w s k i e
w z y w a ł o  d o  p o p a r c i a  e k s p o r t u  z  N i e m i e c

S k a r g a  h a n d l a r z a - d o m o k r ą ż c y
o zabranie mu... Św ieżego  powietrze

C I E S Z Y N ,  2 4 .8 .  N i e d a w n o  r o ­
z e g r a ł a  s i ę  p r z e d  S ą d e m  G r o d z ­
k i m  w  C i e s z y n i e  c i e k a w a  s p r a w a  
G u s t a u v a  S i m o n a ,  b. n o t a r j u s z a  vr 
N i e m c z e c h ,  w y s i e d l o n e g o  p r z e z  
r z ą d  h i t l e r o w s k i .  S i m o n  w y s ł a ł  
k i l k a  l i s t ó w  do  F r y d e r y k a  Z c i f t e -  
r a ,  w y d a w c y  „ J u d i s c h e  P o s t "  w  
B i e l s k u ,  z a r z u c a j ą c  m u ,  ż e  p i s m o  
j e g o  s t o i  n a  u s ł u g a c h  h i t l e r y z m u  
i j e s t  w y d a w a n e  z a  p i e n i ą d z e  p o ­
c h o d z ą c e  ze  ź r ó d e ł  h i t l e r o w s k i c h .  
Z a r z u t  t e n  S i m o n  o p i e r a ł  n a  t e n ­
d e n c j i  p i s m a ,  k t ó r e  w z y w a ł o  ż y -  
o ó w  d o  z a n i e c h a n i a  b o j k o t u ,  a  n a  
w e t  p o d k r e ś l a ł o  p o t r z e b ę  p o p a r c i a  
e k s p o r t u  n i e m i e c k i e g o  w' chwri4l.

g d y  c a ł a  p r a s a  ż y d o w s k a  naw oły­
w a ł a  do b o j k o t u  gosoodarcaego 
N i e m i e c .  M i ę d z y  d r .  Z e i f t e r e i r .  a 
S i m o n e m  w y w i ą z a ł a  s i ę  następnie 
d ł u ż s z e  k o r e s p o n d e n c j a ,  w  k t ó r e j  

n a w z a j e m  w  o b e l ż y w e j  l o r m i e  sta 
w i a n o  s o b i e  z a r z u t y .

S ą d  G r o d z k i  o d d a l i ł  s k a r g ę ,  po- 
f i i e w a ż  i n k r y n u n a c j e  z a . w a r t e  b y ­
ł y  w  l i ś c i e  z a m k n i ę t y m .  Sąd Okre 
g o w y  w  C i e s z y n i e ,  do K t ó r e g o  dr. 
Z e i f t e r  w n i ó s ł  a p e l a c j ę ,  za tw ier­
d z i ł  s t a n o w i s k o  S ą d u  G r o d z k i e g o  i  
z a s ą d z i ł  o s k a r ż y c i e l a  na zapałce- 

n ie kosztóuw roste^joTwaiUut, 
go .

L W Ó W ,  2 4 .8  —  D o n o s z ą  ze  S t a  
n i s ł a v  o w a  o c ie k a u u y m  f i g l u  

prauu n y m ,  k t ó r e g o  a u t o r e m  j e s t  
z n a n y  n a  b r u k u  s t a n i s ł a w o w ­
s k i m  h a n d l a r z  - d o m o k r ą ż c a ,  N o e l  
D a u c r .  Z g ł o s i w s z y  s ię  d o  m i e s z ­
k a n i a  n i e j a k i e g o  A n t o n i e g o  N i m  

b o r a ,  D a u e r  z a p r o p o n o w a ł  m u  
k u p n o  s t a r z '  z n y .  W ó w c z a s  N i m -  
b o r  o ś w i a d c z y ł  ż a r t o b l i w i e ,  że 
m o ż e  m u  t y l k o  s p r z e d a ć  pouvic-  
t r z c .  P o  k r ó t k i m  n a m y ś l e  D a u c r  
z g o d z i ł  s i ę  n a  t ę  p r o p o z y c j e ,  p o d ­
k r e ś l a j ą c ,  że  m o ż e  k u p i ć  t y lk o  
ś w i e ż e  p o w i e t r z e .  W i d z ą c  w  r ę ­
k a c h  h a n d e ł e s a  20 z ł .  k u  s o b ie  
w y c i ą g n i ę t y c h , ,  N i m b o r  z g o d z i ł  
s i ę  n a  t ę  t r a n z a k e j ę .  N a l e ż n o ś ć  

w  k w o c i e  20 z), p r z y j ą ł ,  a  r ó w n i e ż  
w a r u n e k ,  że  w  r a z i e  n i e d o t r z y m a ­
n i a  u m o w y  z a p ł a c i  D a u e r o w i  2 0 0  
z ł o t y c h .

K i e d y  n a s t ę p n e g o  d n i a  r a n o  
N i m b o r  o t w o r z y ł  o k n o  n a  u l i c ę ,  
c h c ą c  z a c z e r p n ą ć  ś w i e ż e g o  p o ­
w i e t r z a ,  z o b a c z y ł  p o d o  k n e m  D a -  
u e i a ,  k t ó r y  z a p r o t e s t o w a ł  p r z e ­

c i w k o  „ z a b i e r a n i u  ś w i e ż e g o  P^*

w n ę t r z a ,  z o b a c z y ?  p o d  o k n e m  D a -  
w ł a s n o ś ć ,  p r z y c z e m  z a ż ą d a ł  z a  
W y d z ie r ż a w  i e n i e  N i m b o r o w  p r a ­
w a  c z e r p a n i a  ś w i e ż e g o  p o w i e t r z a  
po  5 0  g r .  za  p ó ł  g o d z i n y .

G d y  N i m b o r  n a  tę  p r o p o z y c j ę  
n i e  z g o d z i ł  s i ę  i o k n o  p o z o s t a w i ł  
o t w a r t e .  D a u e r  w n i ó s ł  p rz e c iu v k o  
n i e m u  s k a r g ę  c y w i l n a  u o  s ą d u ,  
ż ą d a j ą c  o d s z k o d o w a n i a  za  n i e d o ­

t r z y m a n i e  u m o w y .

Pogrzeb
b -  p r e z y d e n t a  G r e c j i

A T E N Y ,  2 3 .  8. ( P A T ) .  N a  w y s ­
p i e  H y d r a  w  o b e c n o ś c i  l i c z n i e  r e ­
p r e z e n t o w a n y c h  w ł a d z  o d b y ł  s ię  
d z i ś  u r o c z y s t y  p o g r z e b  z m a r ł e g o  
b. p r e z y d e n t  G r e c y  a d m i r a ł a  K o n  
u u r j o t i s a .  N a  g m a c h a c h  p a ń s t w o  
w y c h  w  c a ł e j  G r e c j i  u v y w i e s z o n o  
f l a g i  s p u s z c z o n e  oo  p o ło w u  m a s z ­

t ó w ,  a  w  c a ł y m  k r a j u  z a r z ą d z o n a  
3 -d n io u u ą  ż a ł o b ę .

Fikcyjna flota gtianska
Ucieczka statków  pod banderą  panam ską

G D A Ń S K ,  2 4 .  8. G d a ń s z c z a n i e  
s t a l e  c h l u b i l i  s i ę  t e m ,  ż e  p o s i a d a ­
j ą  f l o t ę  h a n d l o u c ą  k i l k a k r o t n i e  
w i ę k s z e  od  p o l s k i e j .  T o n n a ż  g d a ń ­
s k i e j  f l o t y  h a n d l o w e j  o b l i c z a n y  
b y ł  n a  2 7 5  t y s .  t o n n ,  w  c z e m  2 6 3  
t y s .  t o n n  s t a n o u v i ł v  s t a t k i  . B a ł ­
t y c k o  - A m e r y k a ń s k i e g o  T o w a -  
r z j  s t w a  N a f t o w e g o " ,  k t ó r e  ze  
■ w z g lę d ó w  p o d a lk o u y y c h  k o r z y s t a ­
ło z g d a ń s k i e j  b a n d e r y ' .  S t a t k : t e ­
g o  t o w a r z y s t w a  n i g d y  n ie  z a w i j a ­
ł y  d c  p o r t u  g d a ń s k i e g o ,  k u r s u j ą * '  
m i ę d z y  A m e r y k ą  P o ł u d n i o w ą  a  
P ó ł n o c n ą .

O o e c n i e  ^ B a h tyc K O  ■ . A m e r v k * & -  
s k i e  T o w a r z v ? " t w o  N a f t o w e -  
( „ B a l t i c  A m e r i c a n  OH O j .*'?,* 
p r z e r e j e s t r o w ’a ł o  s w o j e  t a n K o w c ®  
s p o d  b a n d e r y  g d a ń s k i e j  n a  b a n d ę  
r ę  p a n a m s k ą ,  k t ó r a  p r z y n o s i  j e ­
s z c z e  w i ę k s z e  k o r z y ś c i  p o d  w z g l ę  
d e m  p o d a t k o w y m  i z u p e ł n i e  n i e  
w y m a g a  u o e z p i e e z e n i a  m a r y n a ­
r z y .

W  te n  s p o s ó b  t o n n a ż  g d a f t s k  
„ f l o t y  h a n d l o w e j "  s p a d t  d o  1 3  

t y s  t o n n  i w y n o s i  u ł a m e k  t o n n a  
żu  p o l s k i e j  f l o t y  h a n d l o w e j -

N i e  p o m o g ł y  m u  l e g i t y m a c j e
N i e z w y k ł y  a g i t a i o r  k o m u n i s t y c z n y

P O Z N A Ń ,  2 4 .  8 W  c i e k a w y  s p o  
s ó b  w y l e g i t y m o w a ł  s i ę  p r z e d  p o ­

z n a ń s k i m  S ą d e m - A p e l a c y j n y m  n ie  

\ j a k i  K a z i m i e r z  Z m u d a ,  3 2 - l e t n i  
r o b o t n i k  z P o z n a n i a ,  k t ó r y  a r e s z ­

t o w a n i  w  d n i u  1 8  m a r c a  r .  b .  w  

c h w i l i  r o z r z u c a n i a  u l o i e K  k o m u n i ­

s t y c z n y c h  z o s t a ł  p ó ź n . e j  s k a z a n y  
z a  a g i t a c j ę  w y w r o t o w ą  n a  2 l a t a  

w i ę 2. t m a .

P r z e d  S ą d e m  A p e l a c y j n y m  o* 
b r o ń c a  o s k a r ż o n e g o ,  n a  d o w ó d  j e ­

g o  n i e w i n n o ś c i ,  p r z e d ł o ż y ł  l e g i ­

t y m a c j ę  Z m u d y ,  j a k o  c z i o n k a  „ K o ­
ł a  P r z y j a c i ó ł  S t r z e l c a "  i  p a r t j i  
B B W R .

S ą d  A p e l a c y j n y  u z n a ł  j e d n a k  w i  

n ę  o s k a r ż o n e g o  z a  u d o w o d n i o n ą  
i w y r o k ,  s k a z u j ą c y  g o  n a  2  lata 

I w i ę z i e n i a ,  z a t w i e r d z a ł .


